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PRZEDPŁATA UGLQSZENIA : 


- = Miesięcznie w ekspedycji , na 4 stronie 6 łam. od wiersza mm. lub jego 
Z odnoszeniem i w agencjach miejsca 15 gr., na 3str. 30 gr., na 2 str. 60 gr. 

| Na poczcie. już z odnoszeniem . Dla W. M. Gdańska te same liczby w gulde- 

| kwartalnie w ekspedycji nach.  Tłómaczenia i ogł. skomplikowane o 

i Na poczcie, juź z odnoszeniem , 20 proc. drożej. Ogł. z innych krajów płatne 


tylko w wałucie tychże. Terminowego ogłosze- 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo nia się nie gwarantuje 


z dostarczania numerów bez zwrotu części 
= kwoty abonameńtowej. = ma z 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed peł, 


Sobota: Pnicherja. c. p. | 


Słońca wschód 3.25, zachód 19.57* 
Księżyca wschód 15,26 zach. 1.29. 


Niedziela : 7 Braci mm. 
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CZEŚĆ PIEŚNI! 


Cześć wzm, pieśniarze, witemy was hasłem: 

Cześć pieśni polskiej, laurami okrytej! 

Niech echem gromktiem brzmi wśród pól i łanów, 

Stubarwnym dźwiękiem w jeden głos spowitej, 
Jak chór org: nów. 


raj 


Cześć wam, pieśniarze, witamy was hasłem, 

Co pieśni polskie niesiecie w przestworza, 

Co chociaż łzami zroszone niedoli, 

Niosły nam echa od Tatr aż do morza, — 
„Już po niewoli !* 


Cześć wam, pieśniarze, witamy was hasłem 
Tu ra rubieżach Rzeczpospolitej, 


„Cześć pieśni polskiej i chwałą okrytej !“ 
Brzmij echem gromkiem pośród polskich łanów — 


Od redakcii. 


Wiemy na ogół wszyscy, czem jesi pieśń polska. 
Nau: Polakcm, zrodzonym w niewoll, pieśń była 
niewyczeroażną krynicą 1 nieprzebranyai Skarbcem, z 
których cały naród czerpał siłę I męstwo i wytrwałość, 
aby wśrćd strasznej niewol! nie usaść nie spodleć, 
ale odrodzić się, spctężnieć i dojrzeć do lepszego; 
niepodległego futra 

Z e€zemeśmy Się kryć musieli przed wrogiem, 
czego ujawnić nie mogliśmy żywem słowem ani na 
piśmie, te wszystko wyŚśpiewyweł śmy w rzewnych, 
ale właśnie dlatepo tak cudnych, melodjach naszych, 

W nicb był zawarty nietylko płacz Jeremjaszowy 
nad upadkiem Ojczyzny, ale cała přzeszłość nasza, a 
więc i dni chwały, tryumf ( sławy. Ode t» sączyły 
w zboląłą od cierpień duszę polską krzepiący balsam 
peciechy I nadzieji, „żenie zginęła” ne zawsze Świet- 
ność i wielkość i weineść polska, żż wrócą owe 
dawne świetłare czasy. | wróciły . ... Pieśń wy 
wróżyia prawdę — nię iodła nas, 

Wartość pieśni naszej narodowsj znai wróg dokta- 
dnie i stąd pochodziły jego nieustanne wysiłki, aby 
nam ją wyrwać, aby zniszczyć naszą miłość ku niej 
i zapał nasz śpiewsczy. Wiedział, iż tem zabije w 
nas duche. Pod obuchem jego przejisów, których 
z iście ćrakońską pilacścią przestrzegano, pieśń .o]l-ka 
ustąpić musiała prawie zupełcie z życia publicznego, 
zagłuchły miasta i Sroła nasze. Jed'akże w zaciszu 
domowem i towarzystwach śpiewaczych pielęgnowato 
pieśń -polską tem troskliwiej, tem  serdeczniej, jak 
znicz mityczny. Z pieśnią polską pielęgaowaliśmy i 
ducha naszego narodowego. 

I utrzymaliśmy tu Polskę, nadzieje nzssze się 
ziściły, dzwon Zygmunta wydzwowił nam  basło 


Jak chór organów! 


Zygm. Rap. 


WITAJCIE, DRUŻYNY 
ŚPIEWACZE! 


Do prastarego naszego grodu, z pleśniy na ustach, 
dążą drużyny nasze. [dą zewsząd, idą z ziemicy 
pomorski:j, wielkopolskiej, idą z kresow chmurnych, 
idą | ci, których życie oderwało od pnia macierzystego, 
którym w obcej złemi serca i dusze zrywają się 
w bo'esnej tęsknocie za krajem, za macierzą, umiłowaną 
nadewszystko — 

ldą na Święto pieśni. — lią na serc pokrzepienie! 
Po zdjęciu jarzma zaborców z naszych rubieży, nasz 
gród  przesiąkł wielką ideą płeśniaczą. Mistrz 

t 


postawił, dzięki swemu kierowaiet +u, drużynę naszą 
na s czycle swego zadania. 

Przybywacie, Lutniści! my z wami zadokumen- 
tujemy i zbudujemy niezniszczalny łuk tryumfalny idei 
płeś siaczej w kronice grodu naszego. — 

Więc niechaj tek będzie Niechaj serca krzepną, 
a duchy tężeją. Myśmy pleśni ludem ! 

W pomroce wieków dawnych giną początki narodu, 
uczone badania dziejopisów nie odsłoniły tajemnic 
przeszłości, tylko duchom wieszczów naszych, co 
w Bożem natchnieniu czują istotę narodu, jawi się 
iud śpiewny. Tylko wieść idzie ku nam o gęśli 
i śpiewie. Tylko po przez wszystkie czasy dziejów 
naszych, chwały i bólow pełne, dźwięczy pieśń pra- 
ojców. 

Idzie ku nam widzenie rycerzy skrzydlatych i pieśń, 
co brzmiała na polach sławy, eo męstwo i zapał 
włewała w Serca, — 

Myśmy pieśni Indem! — Ten, co czuł za miljony, 


> Wolności I co o Sobie mówił w wieszczem natchnieniu, że On 
a B Dia pieśni naszej skończyły się z chwilą tą czasy i Ojczyzna, to jedno, słusznie powiedział : 
Rs katakumbowe Pieśń wyszła na jaw, potężna i Płomień rozgryzie malowane dzieje — 
czysta. Skarby „mieczowi spustoszą złodzieje, — 
| Rozbrziniewaj teraz pieśni polska, pleśni ukochana, Pieśń ujdzie cało !“ 
h po miastach i siołach, pałacach i w chatach! Bądź Myśmy pieśni ludem! — Dziś tylko zdaje stę, 
wspomnieniem dawnych dobrych czasów, pełnych że złote struny tej haify Bożej, co niegdyś grzmiały 
f chwały, ale też czasów niedoli i poniewierki. Ucz potężnie i tax często grały pieśń tryumfu i wesela, 
nas męstwa i hartu ducha, wlew2j,w nas zapał i poryw zrywają się | milkną .... 
do pracy, do wielkich szlachetnych czynów, do miłości „ Witaj w naszym grodzie, drużyno śpiewacza i za- 
jj ofiarnej t bezgranicznego poświęcania się dla Boga i graj na tej „zotostrunnej harfie Bożej, opartej o serca 
ch, | ukochanej Ojczyzny: Ucz nas gardzić wszystkiem, co narodu. Niechaj pieśń z ust Twych płynie i niechaj 
Az niskie, podłe i nikczemne, a wskazuj nam jedynie to, nam wszystkim jasną nadzieją Serca $pokrzepi. — 
z | co dobre, piękne, wzniosłe i szłachetne Witajcie, drużyny ! 


Cześć Ci, pieśni polska! JEK Z. 


hi 


Bogusław Gierlicki. 
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Julie o traktacie Brzeskim. 


Trocki już przed dziesięciu laty 
okazywał „skłonności  opozy- 
cyjne*. 

w Moskwie wyszła w tych dniach nowa 
książka Jofiego, pt. „Brześć Litewski“, w 
której znajdujemy cały szereg nieznanych 
jeszcze szczegółów, dotyczących głośnych 
* fokowań pokojowych m'ędzy państwami 
certrzlnemi z jednej, a Rosją sowiecką 
z drugiej strony. Joffe, który, jak wia- 
domo, był pierwszym przewodniczącym 
delegacji rosyjskiej na konferencji w 
Brześciu, pisze: „Dała 22. grudnia 1917 
roku, bolszewicy ogłosili swą deklarację 
o zasadach pokoju bez aneksji i odszko 
dowań wojennych, z prawem samockre- 
ślania narodów, a już trzy dni po tem 
przedstawiciele państw centralnych oświad 
czyli ku wielkiemu zdumieniu delegatów 
rosyjskich, że bez zastrzeżeń akceptują 

tezę rządu sowieckiego. 

Nie mogło ulegać najmniejszej wątpli- 
wości, — pisze dalej Joffe, — że chc- 
dziło tu o najzwyczajniejszą w Świecie 
obłudę ze strony Niemiec i ich sprzy 
mierzeńców. Bolszewicy nle mieli też 
istotnie co do tego 'żadnych wątpliwości 
Zeby jednak poznać w całej pełni żąda 
nia państw centralnych, delegacja sowie- 
cka postanowiła kontynuować obrady i 
wysłuchać przemówień delegatów Nie- 
miec, Austrjl, Bułgarji i Turcji“.  J.ffe 
podkreśla przytem słowo „wysłuchać“, 
zaznaczając, iż delegacja bolszewicka, po 
wyjaśnieniu sytuacji, postanowiła bez 
wszelkich zastrzeżeń I jakichkolwiek uwag 
„erzyjmować do wiadomości* wszystkie 
projekty przeciwników. 

Bolszewicy zdecydowali się w Brześciu 
greć na zwłokę, a w celu „zrewolucjo- 
nizowania* mas, rokowania pokojowe prc- 
wadzili od tej chwili ze specjalnym kun 
sztem.  polemicznym i  djalektycznym. 
Dlatego to właśnie na czele delegacji 
rosyjskiej stanął teraz Trocki. 

Przewodniczący delegacji niemieckiej, 
Kiiblmamn, początkowo, — zdaniem Jof- 
fego, nie orjentował się w sytuacji i 
był przekonany, że bolszewicy tylko na 
zewnątrz chcieliby uratować prestige re 
wolucjonistów, a w gruncie rzeczy skłonni 
są do dość daleko idących ustępstw. 
Kiedy jednak Niemcy spostrzegli się, 
zaczęli zarzucać bolszewikom demagogję. 

Dyskusja ua temat zasady samookreś 
lania narodów przeciągnęła się 3 mie- 
siące Pomimo to jednak rewolucja w 
Europie nie przychodziła. Wtedy to, po 
raz pierwszy u bolszewików, zrodziła się 
idea: pokoju nie podpiszemy, wojny 
prowadzić nie będziemy, przeprowadzimy 
demotillizację i rozbrojeał zwrócimy się 
z apelem do sumienia proletarjatu nie 
mieckiego i austro- węgierskiego. Kiedy 
Trocki odczytał tę deklarację, na sali 
obrad zapanowała grobowa wprost cisza. 
Niemcy sądzili, że po pierwszych kilku 
słowach nastąpi oświadczenie o pragnie 
niu podpisania pokoju. To też, kiedy 
Trocki skończył, nikt z przeciwników nie 
mógł się zdobyć na powiedzenie choćby 
jednego słowa, wobec czego po chwili 
milczenia Kiiblmann zaproponował, by 
zwołano zebranie plenarne. Delegacja 
sowiecka nie wyraziła na to swej zgody, 
wobec czego rokowania zostały zerwane 
Poszczególne delegacje opuściły Brześć, 
a i8 lutego rozpoczęła Się ofenzywa nie- 
miecka na Leningrad... 

„Wtedy to, — pisze Joffe, — powstały 
w łonie stronnictwa komunistycznego 
poważne różnice poglądów. Po raz 
pierwszy ujawniła się wyraźna skłonność 
Trockiego do opozycji. Podczas bowiem, 
gdy większość członków partji komun!- 
stycznej z Leninem na czele, domagała 
się przyjęcia warunków niemieckich 
przez wzgląd na konieczność „pieredyszki*, 
Trocki | jego zwolennicy występowali 
z całą stanowczością za kontynuowaniem 
dotychczasowej taktyki „ani pokoju, ani 
wojny*. Tak więc się stało, że na po- 
siedzeniu centralnego komitetu wyko 
nawczego stronnictwa komunistycznego, 
w dniu 22 lutego 1918 r, za natych- 
miastowem przyjęciem warunków nie- 
mieckich głosowało 7 osób (Lenin, Sta- 
sowa, Zinowjew, Swiedłów, Stalin, So- 
kolntkow 1 Smilga), przeciwko — 4 osoby 
(Bubnow, Jarickij  Bucharin, Łomow), a 
å osoby wstrzymały się od głosowania 
(Trockij, Joffe, Dzierżyński í Krestinskij.) 

A nazajutrz już ogólnorosyjski cen- 
tralny komitet wykonawczy przyjął 126 
głosami przeciwko 85 ultimatum nie- 
mieckie. 


CHOJNICE ria 10 lipca 1927 r. 
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Matka Boska Ostrobramska. 


2 lipca odbyła 


się w Wilnie uroczystość koronacji 


cudownezo obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej 


(na ilustracji widzimy cudowny obraz, w głębi, nad bramą.) 
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SPRAWY POLSKIE. | 


Warszawa wybiera 
wiceprezydentów. 

W czwartą już noc z rządu zbierają 
się nowoobrani radni, aby dopełnić wy 
boru władz, które pokierować mają 1 
przyjąć odpowiedzialność za gospodarkę 
samorządową w stolicy — i wciąż na- 
potykają na trudności przy ustalaniu 
kandydatur. Możność jakiegoś porozu- 
mienia rozbija się o niezrozumiałą tak- 
tywę grupy radnych z 25-ki, która zmie 
rza, jak się zdaje. do sabotowania prac 
obecnej rady miejskiej 

Wczoraj rada miejska miała dokonać 
już tylko wyboru 3-ch wiceprezydentów i 
12-tu ławników. | 

Warszawa. Do głosowania przy- 
stąpiono o godz. 12'/e. Prawica nie, 
wzięła udzisiu w pierwszem głosowaniu, 
umożliwiając wybór Szpotańskiego, (P. | 
P, S.), który uzyskał 37 głosów. W dru- | 
giem głosowaniu nie „wzięła udziału P. 
P, S. umożliwiając wybór Borzęckiego 


kolel następnem głosowaniu wybrano 
kandydata P. P. S, dr. Bogucklego. 

Obrady komisji budżetowej 

odroczone. 

Po porozumieniu z p. ministrem skarbu 
Czechowiczem, prezes komisji budżetowej, 
poseł Rymar, odwołał wyznaczone na 
jutro posiedzenie komisji budżetowej i 


który, uzyskał 45 głosów. W trzeciem Z byciu tej konferencji, p. m'nister skarbu 


wyznaczy je w jednym z dni najbliższych, 


być na posiedzeniu. 


mógł R 
Z komisji oświatowej" 


Nowickiego (Wyzwolenie) w 


powszechnych, postanowiła, wbrew stano- 
nowisku przedstawiciela rządu, przedłu 
żyć okres zdawania egzaminów kwalifi- 
kacyjnych przez nauczycieli szkół pow- 
szechnych do sierpnia 
kresów wschodnich do 1930 r. 
skiem tym głosowały wszystkiestronnictwa 
z wyjątkiem Klubu pracy. 


tucyjna i Spraw 


łączone komisje kons 
trzech 


wojskowych. Jednog ośnie w 


w którym p. minister Czechowicz będzie | szony pływający tabor polskiej żeglugi 


sprawie | Gdynia“. 
aowelizacj ustawy o ustaleniu | wyna- jemności i 
gradzeniu nauczycieli publicznych szkół | pływający 


1929 r., a dla|czące praw 
Za wolo |do ciał ustawodawczych | samorządowych. Nadzór nad bankiem dla 


Prawa wyborcze wojskowych. |przez cały czas czynnej służby nie mają 
W dnlu wczorajszym obradowały po- | prawa wybieralności ani wybierania do 


J, E. ks. kardynał Hlond wyjeżdża 
na odpoczynek. 


Do Rzymu wyjedzie dopiero w grudniu. 

Dowiadujemy się, że J. E. Ks, Prymas|tygodni w Poznaniu, zwiedzać będzie 
Hlond wyjeżdża w najbliższą sobotę na | różne parafje, a wreszcie około 20. grud- 
cały miesiąc, udając się w okolice Prze- | nia wyjedzie na Konsystorz Papieski w 
myśla, gdzie spędzi wolny czas na od- Rzymie, gdzie z rąk J. Świątobliwości, 
poczynku.  Najprawdopodobniej będzie Ojca św. otrzyma kapelusz kardynalski. 
J. E. Ks. Kardynał zażywał gościny ks. |Na wywczasach towarzyszyć będzie J E. 
biskupa Nowaka. Po powrocie z wypo- | Ks Kardynałowi Hlondowi kanonik Rut- 
czynku spędzi J. E. Ks Kardynał kilka kowski. 


Pożyczka. 


Kredyt 15 miljonów dolarów podpisany ze strony polskiej. — 
Pożyczka później. 

Warszawa W czwartek odbyła się |sokości 15 miljonów dolarów, dokonał on 
dłuższa konferencja na Zamku, w obecno | wymiany odnośnych dokumentów oraz 
ści p. Prezydenta Rzeczypospolitej I p. listów, stwierdzających zgodność pogią- 
Marszałka Piłsudskiego, orzy współudziale | dów obu stron na sprawę realizacji po- 
p. wicepremiera, inż. K. Bartla i p. mi- życzki stabilizacyjnej. Realizacja - po- 
nistra Skarbu, G. Czechowicza. Po od- | życzki stabilizacyjnej ma nastąpić nie- 
zwłocznie, gdy tylko rząd polski uzna, 
że warunki rynku amerykańskiego na to 
pozwolą. 


- 


przyjął niezwłocznie przedstawicteli kon- 
sorcjum amerykańskiego i, po podpisaniu 
umowy o kredyt krótkoterminowy w wy- 


umowy o kredy! krótkoteroinowy w wyn an 
Drugi polski statek pasażerski „Gdynia“ 


zacznie kursować 20. b. m. 
W najbliższym czasie zostanie zwięk: pomiędzy miejscowościami polskiego 
Bałtyku. W razie zebrania się większej 
pasażerskiej na naszem morzu. liczby chętnych — statki te będą też od- 
Dnia 20. b. m. ma być ze stoczni gdań | bywały wycieczki na wyspę Bornholm, 


Sejmowa komisja oświatowa na po |sklej spuszczony na morze drugi paro |przyczem uczestnicy wycieczek będ 
siedzeniu wczorajszem, po referacie p. E P y 8 P przy y, wyciecz ędą 


pasażerski  „Zeglugi Polskiej”, | mogli korzystać z ulg paszportowych. 
Parowiec ten, tej samej po-| Statek „Gdynia“ miał być wykończony 

tak samo urządzony, jak |już na dzień 1 b. m, jednakże stocznia 
już od paru tygodni statek gdańska nie dostarczyła go ma czas 
dańsk*, będzie kursował razem z nim 


czytanłach przyjęto obie ustawy, doty- | dotyczy szeregowych, a rzecz prosta t 
wojskowych, co do wyboru podoficerów zawodowych. 


Handlu i Przemysłu. 
Wydział handlowy sądu okręgowego 
w Warszawie przedłużył nadzór sądowy 
nad Bankiem dla handlu i przemysłu na 
nowe 3 miesiące, t. j. do dnia 1 paź- 
dziernika rb. 


Oficerowie zachowują prawo wybieral- 
ności do ciał ustawodawczych, natomiast 


przedstawicielstw samorządowych w wo- 
jewództwie, powiecie i gminie. To samo 
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Najnowsze wiadomości. 


Bezezelne insynuacje. 

Berlin. MHakatystyczny „Lokal An- 
zelger wykorzystuje zamordowanie oby 
watela niemieckiego Opeldusa na Gór- 
mym Śląsku do bezwstydnych napadów 
na rząd polski, zrzucając na władze pol- 
skie odpowiedzialność za. popełniony 
czyn Dziennik niemiecki rzuca, w przy- 
stępie szału polakożerczego, stek oszczer- 
stw na Polskę, twierdząc, że władze pol- 
skie chcą zatuszować czyn ten I nie uka 
rzą mordercy. 


p R c 


Mussolini „bierze się“ do 
arystokracji. 

Italja jest krajem ponarańcz, makaro 
nów i niezliczonej ilości hrablów, mar 
ikizów | książąt, mniej lub więcej auten- 
tycznych. Obecnie II Dute zwrócił uwagę 
na niebywały rozrost utytułowanej ary- 
stokracji italskiej | postanowił sprawdzić, 
kto i jak ma prawo do herbów i tytu- 
łów. Ma być sporządzona lista, do któ- 
rej wejdzie około 8000 rodzin, obejmu 
jących 40.000 osób, mających rzetelne 
prawo do używania tytułu. Ktoby zaś, po 
ogłoszeniu tej listy, bezprawnie ośmielił 
się umieścić chociażby najdrobniejszym 
druczkiem przed swojem nazwiskiem ty- 
tuł barona hrabiego, markiza lub księcia, 
a chociażby tylko w kąciku na bilecie 
włzytowym, lub na drzwiczkach od po 
wozu lub automobilu swój berb, albo 
chociażby pozwolił się tytułować w re- 
stauracji, będzie płacił karę od 1000 do 
5600 lirów, a w razłe upierania się przy 
tytule — odsiedzi kozę. 

Strach padł na niezliezone rzesze „hra- 
biowskie* w Italji. 

Francuska ustawa wojskowa. 

Paryż. Izba deputowanych ukończyła 
dziś dykusję nad ustawą o służbie woj 
skowej Projekt socjalisty Renaudela, o 
wprowadzeniu 9 miesięcznej służby, za- 
miast 12 miesięcy, spotkał się z protestem 
ministra wojny, Painlevego, który posta 
wil przytem votum zaufanie. Izba 431 
głosami przeciwko 128 odrzuciła wnio- 
sek Renaudela. Następnie izba przyjęła 
większością 342 głosów rządowy projekt, 
przepisujący jednoroczną służbą wojsko 
wą. Artykuł drugi projektu głosi, że żoł 
nierz francuski po odbyc'u jednorocznej 
służby pozostaje przez trzy lata do dy 
Bpozycji, 16 w pierwszej i 8 lat w dru- 
glej przerwie. Wniosek komunistów, do- 
magający się, aby żołnierze komunisty- 
«zni nie byli z powodu swych przeko- 
nań politycznych szykanowani w armji, 
został odrzucony 443 głosami przeciw- 
iko _ 145 

Śmiertelny upadek z konia. 

Berlin. W czwarie« zmarł w Lu- 
cernie książe pruski, Frydervk Zygmunt, 
syn Fryderyka Leopolda. Śnierć nastą 
piła wskutek nieszczęśliwego wypadku, 
podczas konkursów bippicznych, w cza- 
sie których książę spadł z konia. Jeźdzcy 
niemieccy, na znak żałoby, powstrzymali 
się od udziału w dalszych zawodach. 

Q tanie kartofle. 

Berlin. Donoszą z Wrocławia, że 
<chrześcijańsko-zawodowe związki robotni 
cze na Śląsku wniosły ostry protest prze 
ciwko wzrastaniu drożyzny środków żyw- 
nościowych, domagając się natychmia- 
stowej pomocy od rządu. Robotnicy ślą 
scy protestują energiczne przeciwko wy 
Sokim cenom kartofli, które wykazują 
stałą tendencję zwyżkową. Protest ten 
nie bardzo przychodzi w porę rządowi 
niemieckiemu, który projektuja obecnie 
100 proc. podwyżkę cen na kartofle za 
graniczne, aby tylko uniemożliwić dowóz 
tanich kartofii z Polski, 


Z WOJEWÓDZTWA. 


CHOJNICE, dnia 8. lipca 1927 r. 


— Osobiste. Paa prof Siciński, któ 
ry podczas swego 4 letniego pobytu w 
naszem inieście zajmował stanowiska prof 
w gimnajum męskiem, a ostatnio czyn 
ny był w państw, Śzkole Handlowej, ob 
jął z dniem 1. lipca stanowisko dyrekto 
ra gimnazjum w Zbąszyniu. 

Chojnice żegnają z szczerem żalem p. 
dyr. Sicińskiego, który przez kilka lat 
bytności w Chojnicach zdobył sobie, dzię- 
ki swej niestrudzorej, zawsze chętnej i 
ofiarnej pracy ma niwie społecznej, bar- 
dzo cenłone i szanowaue stanowisko. — 

Życzymy panu dyr. Sicińskiemu oraz 
jego małżonce na nowej kresowej pla- 
eówce wszelkiej pomyślności. 


— Egzamin końcowy. W Koed. 
Szkole Handlowej w Chojnicach odbyły 


się od 15 do 24 czerwca br. egzaminy 
doroczne, 

Świadectwo ukończenia otrzymali na 
stępujące absolwentki | absolwenci : 

Beer Juljan, Behrendt Franciszek, 
Bieskówna Herta, Bobrowska Julja, Bo 
ninówna Dominika, Brewskł Bernard, 
Chylewsk! Igaacy, Gabrychówna Zofja, 
Gulgowski Józef, Górnowicz Józef, Iwie- 
ka Marja, Kallasówna Bronisława, Ko 
lińska -Anastazja, Korthals Marjan, Ko 
szałkowska Janina, Mazurówna Łucja, 
Nowaczykówna Marja, Reszkówna Marja, 
Sabiniarzówna Ludwika, Skórkówna Ja 
nina, Wyrobiński Stanisław, Zagórski 
Józef, Zmich Cyryl, i Zuchowski Aifons. 

— Bilety wstępne, na dzisiejszą 
Akademję  „Lutni* w  hoteiu Engla 
sprzedaje się poprzednio w _Księg. 
„Dziennika Pomorskiego", zaś od godz. 
7,30 wiecz. przy kasie. 

— Za włóczęgostwo i żebractwo 
odstawiono do sądu Jana Kuhna, bez 
stałego miejsea zamieszkania. 

— Z życia Wojaków w Chojni- 
each. Na wczorajszem zebraniu Tow. 
Powst i Wojaków, na które przybyła 
duża ilość członków, omawiano między 
innemi sprawę brania udzłału w uroczy- 
stości Tow. „Lutni“. Zbłórka wszystkich 
druhów o godz. 9 po Sztandar. Następnie 
omawiano sprawę ćwiczeń w dniu 17 bm., 
w których wezmą udział Tow. z Pawłówka 
i Kłodawy, W końcu uchwalono urządzić 
wycieczkę, w niedzielę, dnia 14 sierpńia 
br., do ogrodu Nowej na Ameryce. Na tem 
zebranie przewodniczący zamknął. 

— Poborowi z prawem 18-to 
miesięcznej służby. Poborowi (ocho 
tnicy) z prawem półtorarocznej służby 
wojskowej, nie korzystający z odroczeń 
służby wojskowej, podlegają bez wyjątku 
wcieleniu w terminie ogólnego wcielenia 
półtorarocznych. 

Ci z pośród poborowych, którzy na 
skutek złożonego podania otrzymają 
wezwania Szkoły Podchorążych do sta- 
wienia się na egzaminy, otrzymają z 
formacji urlopy kilkudniowe. 

Czas służby wojskowej, odvyty od 
chwili przyjęcia w poczet wychowanków 
Szkoły Podchorążych, zalicza się na po 
czet obowiązkowej służby wojskowej. 

— W kinie grają dziś i w niedzielę, 
dnia 10 lipca, humorystyczną sztukę „Zona 
której nie zna własny mąż*. W następ 
nych dniach będziemy oglądać film pro- 
dukcji krajowej „O czem się nie myśli“. 

Pelplin. (Rekolekcje dla nauczycieli 
diecezji chełmińskiej). Staraniem Zarządu 
Tow. Św. Józefa odbędą się tegoroczne 
rekolekcje dla nauczycieli diecezji cheł- 
mińskiej, za łaskawem zezwoleniem J E 
Najprz. Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego, 
w seminarjum duchownym w Pelplinie 
i to od poniedziałku, dnia 25. lipca o 
godz. 19 do :9 lipca. — Koszta utrzy 
mania za cały czas wynoszą około 15 zł 
Zabrać trzeba powłoki, prześcieradłu i 
i ręcznik. Zgłoszenia piśmienne przyj- 
muje od dnia 20. lipca ks, kanonik, re- 
gens Dominik — seminarjum duchowne 
Pelplin, ustae w dzień rozpoczęcia reko 
lexcji w blurze przyjęć — saminarjum 
duchowne: — Nauki wygłaszać będzie 
ojciec jezuita. Zarząd Tow. św. Józefa 
zaprasza wszystkich pp. nauczycieli do 
brania udziału w rekolekcjach. — Za 
Zarząd: (—) Fr. Gzela, sekretarz Tow. 
Św. Józefa, 

Pelplin. W dniu uroczystości św. Apo 
stołów Piotra i Pawła udzielał Najprzew. 
ks, biskup sufragan Klunder w kościele 
katedralnym Sakramentu Św. Bierzmowa 
nia, Wybierzmowanych zostało około 
1200 osób 

Czersk. (Zebranie „Lutni*.) Ubiegłej 
środy odbyło się ns sali hotelu Metro- 
pol miesięczne zebranie Tow. śpiewu 
„Lutni*, które przy dość licznym udziale 
członków zagaił p. prezes Błach. Naj 
główniejszym punktem obrad była sprawa 
Zjazdu śpiewaczego w Chojnicach. Z 
powodu braku dyrygenta bierze udział 
w zjeździe tylko delegacja z sztandarem, 
Sprawę powtórki przedstawienia amator- 
skiego odłożono do następnego zebra 
nia Dochód z teatru wynosi 193.30 zł, 
Uchwalono jeszcze urządzić wieczorek i 
to po powtórce przedstawienia. Na tem 
solwował p. prezes zebranie hasłem „Cześć 
pieśni“. 

Karsin. (S:niertelny wypadek z bro 
nią). Gospodarz Daszkowski z Karsina 
wybrał się dnia 4. bm. ze swym przy 
jac elem na polowanie do borów tuchol- 
skich, W czasie odpoczynku obaj my 
śliwi ustawili broń pod drzewem. W 
pewnej chwili przyjaciel Daszkowskiego 
potrącił wskutek nieostróżności dubel- 


(informacje własne.) 


Szczegóły nieszczęścia kole» | 
jowego w Argentynie. | 

Paryż. (Radjo) W sprawie nieszczę- 
ścia kolejowego w Argentynie nadcho 
dzą dalsze wiadomości : Kotły lokomo- 
tywy eksplodowały po zderzeniu, powo- | 
dując tem samem pożar. Wśród pasa- 
żerów zaajdował się między innymi tak- | 
że 'poseł chiński z Buenos Aires, który | 
wracał z urlopu. Nie odniósł żadnych ran | 
Nieszczęściu ulegli przedewszystkiem ka | 
deci chileńscy ; dyrektor szkoły wojsko | 
wej w Chile poniósł »ównież Śmierć. | 
Nieszczęście zdarzyło się w odległości 620 | 
mii od Buenos Alres i 100 mil od gra 
nicy chileńskiej. Natychmiast wysłano na | 
miejsce wypadku pociąg ratuakowy. Co 
do liczby oflar, to zdania są bardzo pa 
dziełone. Podczas, gdy jeden, ze sprawo | 
zdawców donosi o 30 zabitych i 80 ran- | 
nych, podaje Reuter liczbę zabitych na| 
10, 
zaś opiewa na 13 zabitych, 


Jeszcze o nieszczęściu kole- 
jowem w Niemczech. 

Berlin, (Radjo), „Lokalanzeiger* 

pisze o katastrofie kolejowej w Harcu: 


Waszyngtonu, aby dać prezyd. Coolid- 
ge'owl Sprawozdanie o stanie rzeczy. w 
Meksyku, podał się do dymisji. Rząd 
amerykański przyjął ją I nie zamierza na- 
razie mianować nowego przedstawiciela 
amerykańskiego w Meksyku 
Udaremniony zamach na ka- 
tedrę w Kiszyniewie. 
Wiedeń.  (Radjo) _„Reichspost* 
donosi z Bukaresztu, iż udało się policji 
w Klszyniewie udaremnić zamach na ka 
tedrę miejscową W kościelę znaleziono 
mianowicie maszynę p'ekielną, przez 
którą miał być kościół? zdemolowany 
i zebrana publiczność raniona lub zabita, 
tak samo jak to się stało swego czasu 
w katedrze w Sofjji. Przypuszcza się, 
iż chodzi tu znowu o zamach komuni 


| styczny. 


Burza W Niemczech. 
Berlin. (R djo). Z całych Niemiec 


a rannych na 40. lana wiadomość | nadchodzą wiadomości o strasznych bu 


rzach, wyrządzających 
marne szkody. 
|o ulewie, 


spusztoszenia i 
Niedawno. donosiliśmy 
która spowodowała w Harcu 
nieszczęście kolejowe. Obecnie donoszą 
z różnyh okolic, jak n. p. z zagłębia 


Dnia 7 bm. trzeba było przerwać prace 
ratunkowe po południu, z powodu n'eusta- 
jącej burzy i gromów. Oprócz 4 urzędni- 
ków kolejowych odszukano jeszcze ciała 
4 kobiet i pewnej 10 letniej dziewczynki. 
Dwie kobłety i dziew 'zynka nie należą 
jednak do ofiar nieszczęścia kolejowego, 
lecz burza musiała zaskoczyć je w drudze, 
przyczen! utonęły w nurtach wezbranego 
potoku. Zmarłych nie rozpoznano; w 
każdym razie dwie osoby z llsenburgu, 
które wybrały się na najwyższą górę 
Brocken, dotąd nie wróciły, W łożysku 
potoku znaleziono pozatem motocykl. 
Właściciela jego jednak nie odszukano. 
Katastrofa ta przybrała takie rozmiary, 
jakich przewidzieć nie było można. 


Niezgoda w obozie amerykań- 
skich lotników. 

Londyn, (Radjo) „D. Telegraph", 
donosi, że lotnik amerykański, Chamber 
lain, odsunął się zupelnie od Levina, 
swego żydowskiego (awarzysza podróży 
i zamierza sam wracać do Ameryki, — 
Chamberlain jest zdania, iż jego samolot 
wytrzyma podróż 6000 km-ową, lecz 
nie na 7000 km Nie mógłby więc 
wrócić do Ameryki, znając dokładnie 
przeciwae prądy powietrzne, które 
bardzoby przeszkadzały w drodze po- 
wrotnej. 

Lotaik Byrd powróci na statku pasa 
żerskim „Leviathan“ i zabiera swój 
mocno uszkodzony samolot, 

Poseł smorykański w Meksy- 
ku podał się do dymisji. 

Waszyngton, (Radjo) Poseł ame- 
rykański w Meksyku, który przyjechał do 


tówkę, czem spowodował wystrzał który 
ugodził Daszkowskiego w brzuch, zabi- 
jając go na miejscu. 

Małe Gaceno, pow. Tuchola, (Wo 
jacy mają wreszcie własny sztandar) 
Nie dawno temu, bo dopiero od 5 mie- 
sięcy, istnieje tu Towarzystwo Pow. i 
Wojaków, Hczące pokaźną ilośc członków 
bo przeszło 50. Uroczystość poświęcenia 
sztandaru zaszczycili goście ze wszech 
stron. Były delegacje i towarzystwa z 
Zielonki, Zdrojów, Nowych Sumin, Cek 
cyna, "Sliwic, Iwca, Tucholi, Kęsowa, 
Legbąda, Drzycimia i t. d. Na poświę. 
cenie przybyił również p. starosta tu- 
cholski, Tollik, z wojske, por. Kamiński 
z Tucholi, z władz wojackich pp.: Prą 
dzyński, prezes okręg. i t d. Licznym 
pochodem ruszono z orkiestrą Stow. 
Młodzieży ze Sliwic na czele, dn kościoła 
parafjalnego w Cekcynie. Nabożeństwo 
odprawił ks. prob. Jezłerski, który rów 
nież wśród pięknego przemówienia po 
święcił sztandar. Przed kościołem na 
stąpiło złożenie przysięgi, poczem na 
stąpił odmarsz do lasu, gdzie przed 
leśniczó *ką Brzozowiska spożyto na łonie 
nałury wspólny obiad. W czasie obiadu 
przemawiali pp.: starosta Tollik, prezes 
okręgowy Prądzyński, prezes obwodowy 
Pacer, sekretarz okręgowy Szwedowski, 
nadleśniczy, major rez. Smoliński itd 
Gwojździ pamiątkowych ofiarowano 13 
Po południu publiczność bawiła się we 
soło w lesie; zaś wieczorem udano się 
na salę p. Kątnego w Małem Gacnie 

Stobno, pow. tucholski. (Własna 
mleczarnia.) Konieczność uruchomienia 
własnej mleczarni stała się w ostainim 
czasie bardziej palącą potrzebą niż kie- 


Saahry, z Hamburga i Erfurtu o nawał 

nicach, które swą gwałtowością prze 

wyższają inne burze tegoroczne. 

Silny wzrost liczby bezrobot- 
nych w Rosji. 

Ryga. (Radjo) Z Rygi donoszą : 
Związek robotników sow'ecklch wysłał 
do rządu w Moskie rezolucję, w której 
|domega się podwyższenia wsparcia dla 
bezrobotnych. Mimo, że z powodu żniw, 
dużo robotaików udaje się na wieś, 
liczba bezrobotnych podniosła się w sto 
sunku do października ub. roku o 
330.000 bezrobotnych. 


Największy wulkan świata 
znowu począł działać. 

Nowy York. (Rado) Z Hawai 
donoszą : Największy wulkan na Świecie, 
Kilanea, począł znowu działać. Potoki 
lawy staczają się w dół i zalewają coraz 
większy obszar. 
| Gertrud Ederle ratuje od 
niechybnej śmierci. 
| Paryż, (Radjo.) Słynna ze swego 
przepłynięcia przez kanał La Manche, 
amerykanxa, M's; Ederle, uratowała od 
nięchybnej śmierci pewną tonącą kobietę, 
w uzdrowisku morskiem w Santa Monca, 
Czyn ten przyjęli wszyscy goście kąpie- 
|lowl z wielkim zapałem 
Zwycięstwo Bratianu 
| przy ostatnich wyborach. 
| Bukareszt, (Radjo). Udział w wy- 
borach do parlamentu rumuńskiego nie 
był w'elki. Jednakowoż zwyciężył na całej 
linji Bratianu 1 jego partja liberałów. 
Wszystkie inne pertje, jak n, p, partja 
Averuscu przepadły z kretesem. 


I 


dykolwiek Dlatego zwołali zainteresowan! 
gospodarze w ub. tygodniu drugie zebra- 
nie, na którem omawiano sprawę uru- 
chomienia własnej mleczarai. Zabudowa- 
nia odpowiednie są do dyspozycj!, trzeba 
je tylko przebudować. Pieniądze na ten 
cel oraz na sprowadzenie niezbędnych 
maszyn, postanowiono zdobyć przez dc- 
browolne opodatkowanie się gospodarzy. 
Poparcie tej uchwaiy uzyskało oby- 
watelstwo tutejsze także ze strony wła- 
ścicieli majątków Dużego i Małego Lu- 
bieszyna, którzy przyrzekii również więk- 
kszej ilości mleka dostarczyć. Dotych- 
czas odstawiano mleko do mleczani w 
Tucholi, oddalonej o 8 kilometrów. 
Dostawcy tracili w tak dalekiej drodze 
drogi czas, eo się dało odczuć szczegól- 
nie w porza leiniejj Niedogodność ta 
znikołe, skoro stanie własna mleczarnia. 
Nowemu przedsiębiorstwu „Szszęść Boże”, 

Bagniewe. (Pożar). Znaczną szkodę 
poutósł rolnik p. 3obocki, Z niewytło= 
maczonej bowiem przyczyny powstał w 
jego stodole, około 50 mtr. długiej, pożar 
niszcząc znajdujące się w niej rzeczy, jak 
2 kosiarki, sieczkarnię, maneż, wiainie, 
śrutownik itp, oraz drób, około 40 kaczek 
i znaczną ilość gęsi, Stodoła była niestety 
dość nisko ubezpieczona, a ogień doszedł 
do tak wielkich rozmiarów dlatego, że 
wszyscy mieszkańcy,tak na miejseu jaki w 
osolicy, już spali i nie było ludzi do 
ratowania. 


Wielka Kłodawa. (Mianowanie 


komis, sołtysa.) P. starosta pow. choj= 
nickiego zamianował pana Jana Sarnow- 
skiego z Powałek sołtysem oraz zatwier- 
dził wybór pana Franciszka Janikows- 
kiego na I. ławnika gminy Kłodawa. 


CHOJNICE, dnia 10. Hpca 1927 r. 
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GIEŁDA PIENIĘŻNA. eż zy 40,00—48,00 |RUCH w TOWARZYSTWACH. 
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,9! zł gczmier Drow. = 
pasy ech (00) Mt a [= 40,50—41,50 Hen», zb. Saron nA e. 
Franki szwajcarskie (100) 172,17 zł | Mąka-ż. 65% wh work. - —73,60 eosi noćwiecenia sztandaru Tag 
Funty angielskie _ (1 funt) 43,43 zł | Mąka 2. 70°% wł work. —T2,00 |gystosci potwięcenia sztandaru Tow. 
y , piewu „Lutnia* w niedzielę dnia 10. 7. 


Korony czeskie (100 koron) 26,50 zł 


Liry italskie (100 lirów) 48,77 zł. | Ospa pszenna 27,00 — Zarząd 
5 proc. pożyczka dolar. — zł.| Ospa żytnia 31,00—32,00 ą 
6 proc. 19'9/2 84 00 zł Ziemniaki jedalne — Walne zebranie Tow. Powst, i 
Gdańsk (w guldenach.) = Ziemniaki fabryczne — Wojaków odbędzie się w poniedziałek, 10 
Dolar 516| Groch polny — lipca br., o godz 8 wiecz w salce pana 
Złoty (100 złotych) 57,75| Groch jad. Victorja — Jażdżewskiego. 
Przekazy na Warszawę („) 57,68 |  Seradela — W razie niezjawienia się na to zebra 
100 marek rentowych 122,55 Peluszka pie dostatecznej ilości członków statutem 
1 funt z Rzepak przewidzianej, odbędzie się po 15 minu- 
Siano luźne — tach drugie walne zebranie, które będzie 
Siano prasowane — prawomocne do powzięcia uchwał, bez 
Łubin niebieski 22,5 —24,00 |względu na ilości członków O jaknaj 
GlełdapłodówRolnych w Poznaniu. Łubin żółty 23,50—25,00  |liczniejszy udział prosi, 
Warunek: handel hurt. fr. st. załad.| Wyka let — Wolność Zarząd, 
ładunki wagon. dostawa zaraz za 100kg.| Usposobienie na żyto słabe, zresztą) Baczność Młodzież Katolicka. 
w złotych. spokojne. W niedzielę, dnia iv lipca, o godz. 9 rano 
Żyto 49,25—50,25 és |zbiórka na dziedzińcu szkolnym. O 
Pozedich 50,25 53,25 Czytajcie „Dzien. Pomorski s i liczny udział prosi. Naczelnik. 


Mąka p.65'/, wł. work. 77,75— 80,75 


br. o godz 9,45 w Hotelu Dworcowym 


Baczność ! Sodalicja Marjańska 
Zeńska. Wsobotę, dnia9 bm. od 8—9-tej 
wieczorem, wspólny udział w wiecznej ado 


racji w  klasztorku. O liczny udział 
prosi Zarząd. 
Związek — Czeladzi — Rzeź- 


niekiej. Zebranie miesięczae odbędzie 
się w niedziele, dnia 10. b.m. o godz. 
2,30. w lokalu p. Jażdżewskiego. Zarząd. 


Lichnowy. 


W niedzielę, dnia 10 lipca o godz 4 po 
poł. odbędzie się zebranie Tow, Powst. $ 
Wojaków na sali pana Zakrzewskiego w 
Lichnowach powiat Chojnice. Przybycie 
wszyskich członków jest konieczne. 

Zarząd, 


Tow. Kat. Młodzieży, Lichnowy. 
W niedzielę, dnia 10 lipca o godz, 5-tej 
po poł., odbędzie się zebranie młodzieży 
na sali p. Zakrzewskiego. Przybycie wszy 
stkich konieczne. Zarazem uprasza się o 


przybycie i rodziców całej parafji. Prezes. 


KINO NOWOSCI 
W sobotę 08.30 I niedzielę o godz. 6 1 8.30 


Wieczór humoru i Śmiechu ! 


Zona, której nie zna 
własny mąż, 


Wspeniały komedjo— dramat w 7 aktach 
W roli głównej: urccza Lil Dagovtr oraz 
przepiękny jej ulubiony partner Willy Fritsch 
znany z obrazów „Czar Walca* i Tancerz 
mojej żony*. Oprócz tego komedja, jako 
nadprogram 
We wtorek dawno zapowiedziane 
„0 czem się nie myśli.“ 
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66 Nr. PR, 
Detal. 


«= Skind futer „FUtropo 
Stary Rynek 27. BYDGOSZCZ Stary Rynek 27. 


zaopatrzony zost ł w wielki wybór najróżniejszych skórek. 
spodów, etoli, lisów, płaszczy i jaczek futrzanych 
oraz futer męskich. 
P. T. Klienteli podajemy równocześnie do łaskawej 
wiadomości, że z dniem 1 lipca br. 


pracownię kuśnierską 


byłemu kierownikowi zakładu kuśnierskiego f-my 
„Schneider w Warszawie 
Przyjmujemy wszelkie zamówienia i przeróbki w zakres 
kuśnierski wchodżące podług ostatnich modeli paryskich. 


Ceny konkureneyjne. Obsługa szybka i solidna. 


dbam CEED CHED CEED G © GD GEEK) qep amn emoc? 


Ra 1 od A 


MEYN PAROOY © Puwłowie 3 


pow Chojnice 
podaje do wiadomości, że z dniem dzisiejszym. 
pobierać będzie 


zu przemiał na mąkę 8 funtów 


26 śrutowanie 5 funtów od centnara 
S. Gelb. 


Wielki wybór 


Żurnali 


żurnale francuskie, Rekord 
Przegląd Mody itd. 


Specjalne żurnale dła dzieci 
i bielizny 


poleca 


Księgarnia „Dzien. Pom.“ 


w Chojnicach. 


Redakcja i Administracja : Chojnice, ul. Człuchowska 13, 


Adres telegr, „Dzien. Pom", — 


powierzyliśmy naszą | 


Skryt. poczt. 33. — Redaktor odp. 


'OOOOO0O0000010000000000 
Cukiernia i kawiarnia Radke JD. 


W niedziele, dnia 10 lipca 1924r 
począwszy od godz, 4 po poł. 


KONCERT 
w OGRODZIE 


specjalnie wzmocn. kapeli. 


B. Radke. 


właśc, cukierni. 


| 000000000000000000 


Dziennie świeże pączki, 
Wyborne ciastka i napoje. 


OOGOOOOGOOOOOOOO 


> 


OSZCZĘDNOŚĆ 


jest podstawą dobrobytu, 


Oszczędności 
od 1 złotego począwszy 
przyjmujemy i oprocentowujemy korzystnie. 
Otwieramy 


rachunki bieżące i czekowe. 


Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma- | 
jątkiem i eałą siłą podatkową. X | 


Powiatowa Resa Oszczędności <$ 
Chojnice (Starostwo) R 


Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją 
Tel. 16. powiatu Chojnickiego. Tel. 16. e | 
Oszczędność i praca ludzi wzbogaca 


Puństo. Nudiesn. Klosnowo 


sprzeda 


m drodze przetargu publicznego 


|za gotówkę dnia 2I lipca br. o IO godzinie 


drewno opalowe I użytkowe 


w lokalu p. Gierszewskiego w Charzykowie.. 


— Pocztowe konto czekowe 201 032 — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice, 
— Brukiem i nakładem drekarni „Dzien. Pom", w Chojnicacł. Wydawca Wład, Juljusz Schreibera- 


Lucjan Kosidowski w Chojnicacia 


| „5 A PON: k Ik j 

| "UM, 
Hp 
ji jj 

J ! | mi 


by iù są i bada 
zawsze najliepszemi irodkanii,, 


ZSZ aa aba feka 


Czy pani zadowolona / 


z dotyekczasowego sposobu 
pani zauważyła, 


prania bielizny ? Czy 
że pranie dziś więcej kosztuje, 
a bielizna przez silne tarcie pr y praniu baz dzo j 
f się niszczy, To sprawa godna zas tanowie nia! Do 
poko, bieliz: ny po lecenja godny : n jest prepsrat 
myd!an `. € ze znakiem koszu ika, 
środek ad gwarancją nieszkodliwy i ed 20 lat 
shlabnie znany, a teraz jeszcze znacznie ulepszony. 

Kto raz spróbuje już go nie porzuci, Wszędzie 


do nabycia. Przy zakupie zważać na znak ochronny 


„koszulka 
Chera. Fabryka „ERGASTA*, 
C. Nagórski, Starogard Pi m. 


Walter Heyn 


mistrz malarski 
CHOJNICE, pl. Jagielloński 6 
wykonuje wszelkie 


prace malarskie — jak i malowanie powozów. 


tape 


bord i listew 
od 85 groszy 
od zwyczajnego do wykwintnego gatunku. 


Ogże I OŚrodowWe Węże 
w każdej wielkości 


poleca 


tanio ze składnicy 


Richard Gehrke 


Centrala samochodów telefon 108. 


Jak r oyblca do trumien 


wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 


CUMNY umiarkowanych cenach. 


Fr. Kiedrowski 


ms gaz; n mebii i trumien 
ai. Człuchowska 6. ul. Człuchowska 6. 


— n 


Kupię 


90 Spo durstao 


przy wpłacie 5000 zł. 


Oferty pod nr. 1455 do 
eksp. Dzien, Pom. 


I = 
| "Sędzia poszakuję — poszukuje 


_|l-2 pokoi umebl. 


e 


Zgłoszenia do ekspedycji _ 
Dzien, Pom. pod nr. 1454 


Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice, — Tel, 44 
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J. Słowacki. 


„Król-Duch”. 


(Z rapsodu drugiego). 


Choćby już nigdy myśl, zbrojami Świetna, 
Nie powróciła na tę ziemię ze mną, 
Znienawidzona za to, że szląchetna, 
Chce jasnej broni, a gardzi nikczemną — 
Choćby już tylko miodem prostym kwiet- 
[na, 
Z myślą, jak chłopak, prostą, ale ciemną, 
Ojczyzna ta wstać miała i w postawie 
Chłopka się kłaciać Panu — błogo- 
[sławię! 


Równy chłopkowi małemu prostotą, 

A niższy jeszcze aniołów pokorą — 

Jak oni, skrzydeł wewnętrzną pozłotą 
Nakrywam chatę, skąd miód ludzie biorą, 
Gotów, jak gołąb, zostać nad ciemnotą, 
Łonem świecący nad suchą ugorą, 
Gdzie sobie trzody ciche śpią na trawie — 


Ludziom i trzódkom cichym bło go- 


[sła wię. 


Tam — walka krwawa o ścierwo i jadło, 
Tu — cisza, pokój, błękitna pogoda 
iw ogniu moim strzaskane widziadło. 
Duch nieznajomy dawnego rapsoda... 
Niechajże, Panie, i socha i radło 
I niestrudzone myśl — bo jeszcze młoda, 
A piękna, jak sen widziany na jawie — 
Wstaną — niech wiecznie kwitną ! — 
Błogosławię! 


Niech będzie piękną, niech będzie wesołą, 

Choćby już nigdy w niej nie zaświeciło 

Rycerza mgliste, ale piękne czoło 

Między oczyma z piorunową siłą — 

Choćby tak, jako to żórawie koło, 

Które się skrami chaty oświeciło, 

Kolumny drżące budowała sławie 

Bez innych świateł, jak te — błogo- 
[sławię! 


W mroku zostawiam ją — lecz pod 
[aniołów 

Skrzydłami, które w tęcze ją oprzędą. 
Sam idę... i gdzieś, z rykiem smętnych 
[wołów, 
Gdzieś przy miesiącu, z pastuszków ko- 
[lendą 

Wyglądać będę, aż ze złotych stołów, 

Do których prosi Bóg, a chłopi siędą, 
Przyniosą mi chleb wędrowne żórawie ; 
Ptakom i stołom ludu błogosławię! 


Gwiazdom, gwiżdżącym po łąkach i kwja- 
[tom 
I lasom, które w ciągłych płaczą szu- 
[mach — 
l pięknym wiosnom i złocistym latom 
i starcom, którzy pogrążeni w dumach, 
Wesołym żeńcom i dworom i chatom 
I ogniom, które dziś rodzą się w tłumach, 
Bez czasu będąc, ale w Bożej sprawie : 
Siódmy raz zdaję moc — i błogo- 
[sła wię! 


Gałka 2 muchami. 


Sród wielu insektów, znaaych. jako 
pośrednio groźnych dla zdrowia ludzkie- 
go, muchy zajmują niepoślednie. miejsce. 
Tak bardzo zadomowione u nas jadają 
wszak ze wspólnych z nami talerzy. A 
rodzą się i żyją muchy w brudzie, na 
śmietniskach. odpadkach, wzdzielinach, 
skąd na lapkach, skrzydełkach, pyszcz- 
ku iz włssnemi wydzielinami roznoszą 
zarazki chorobotwórcze na wszslkiego 
rodzaju produkty spożywcze, zarażując 
je i zarażając niemi tyc , którzy pro- 
dukty te spożywają lub się ich do- 
tykają. , 

Ale nietylko stanowią: ons groź*ę za- 
rażąnia nas tyfu em. brzusznym, crer- 
wonką, gruźlicąi t. d., doxuczliwość ch 
i samowola sięgają tak daleko, że na 
nosach naszych urządzają sobie dan- 
cingi I król aagielski, Jakób, zniecier- 
pliwioay dokuczliwością jednej z nich, 
w te do niej odezwał się słowa: „Trzy 


„DZIENNIK POMORSKI“. 


posiadam królestwa, a ty, przeklęta 
bestjo, nigdzie soble w nich miejsza 
znaleźć —nie możesz, 
moim! , 
Gatufki:much na tysiąc» lićzyć moż- 
na, aczkolwiek nas zajnuje tylko t. zw. 
mucha domowa, przecwko której nale- 
ży zarządzićwdpowiedni pochód bojowy 
A zapominać nie wolno, ż: mucha 
należy do rzędu stworzeń na bardziej 
newdzięcznych. Gdy człowiek daleki 
był jeszcze od wszelakiej kaltury i nie 
posiadał żadnych wspólnych ze zwie- 
rzętami osiedli, prowadziła mucha ży- 
wot wpiost opłakany, wystawiona bez- 
brennie na najście swych r gów. W 
miarę rozrastania się kultu y człowiek 
dał im osłonę przed wrogami ich, przed 
wiatrem, którego nie znoszą, stworzył 
im wspaniałe ogniska dla tem większe- 
go ich rozmnażania się, a więe; doły 
kloaczne, odpadzi uliczne, śmietniki, 
skrzynie z nawozem i t. d. Jeżeli od- 
tąd mucha stała się dla człowieka na- 
trętną i uciążliwą; to jaż n'ev dzięczność 
swą posunęła tak daleko, że zaczęła 
grozić mu szeregiem chorób zakaźnych 
Współżycie z muchatni, jakiemu czło- 
wiek sam przez swą lekkomyślność do- 
browolnie się poddał, nie powinno być 
przez nie uznane dziś za prawo słusznie 
nabyte. A jednak wyzbycie się tego 
sublokatora nie jest łatwe i nie da się 
przeprowadzić bez ujętej w prawo jakiejś 
uchwały Niektóre zabiegi hygjeniczne 
miast, szęściowo temu już zaradziły, że 
wspomnimy kanalizację, opiekę nad 
czystością jezdni, usuwanie i spalanie 
śmieci, zastąpienie stajni garażami. Nato- 
miast gromadzienie nawozu, wszelkiego 
rodzaju odpadków i Śmieci, pod osiedla- 


|mi ludzkiemi na wsi, nie przestaje być 


prawdziwem dla much eldoradem. 
Walkę z muchami należy podjąć drogą 
jaknajszerzej prowagzonej propagandy za 
pomocą ulotek, przezroczy, filmu, nawet 
użyciem dla tych celów kart pocztowych. 
Jeżeli obudzimy w ludności zrozumienie 
dla eelów i sposobów zwalczania tej 


plagi, wówczas dopiero można liczyć na 


wynik pożądany,. wówczas i zarządzenie 
prawne nie będzie uważane za przymus 
uciążliwy, ale obowiązek, mający na wzglę- 
dzie jednie czystość. 

Hygjena ma za zadanie usuwanie 
wszystkich stron ujemnych pozornej kul- 
tury. I wspólnota naszych osiedli z brud- 
nemi i szkodliwemi dla zdrowia naszego 
muchami nie jest niczem innem, jak po- 
zorem kultury, wyczekującej z strony za- 
rządzeń hygjenicznych poprawy. 

Lekarze, jak wiadomo, są przeciwnika- 
mi partactwa. Sokrates zaś mawiał, że 
wykonanie ubrania należy powierzyć 
krawcowi. Niezbędne więc opracowanie 
skutecznej walki z muchami, niechaj będzie 
wdzięcznem zadaniem zoologji hygjenicz- 
nej, przeprowadzenie zaś tej walki niech 
zostanie powierzone gminom lub- właści- 
wym urzędom, które oby z walki tej nie 
zrobiły takiego fiaska, jakie zdarzyło się 
ostatnio w stolicy naszej w walce ze 
szczurami, Dr. A. F. 


800 lat bez wojny. 


Średniowieczne państewko, na 
pograniczu  hiszpańsko-francus- 
kiem. 


5 przedstawicieli Rzeczypospolitej an- 
dorrskiej złożyło w tych dniach prefekto 
wi departamentu wschodnio-pirenejskiego 
podatek lenny przysługujący Francji ze 
strony Andorry. Podatek ten, będący 
zresztą jedynem obciążeniem podatko- 
wem Andorry, datuje od XI. wieku, w 
którym to czasie zakończyły się długo- 
letnie spory między biskupem  hiszpań- 
skim Urgelu i kilku, dziś już zanikłemi, 
południowo-francuskiemi rodami książę- 
cemi, 

Jako spadkobiercy prawni tych książąt 
poczęli początkowo królowie francuscy, 
a następnie prezydentowie republiki fran- 
cuskiej, odbierać podatek lenny od swycii 
wasalów. 

Już samo istnienie państwa lennego 
w pojęciu średniowiecznem stanowi w 
dzisiejszych ezasach państwowo-prawne 
curiosum. Jest ono tem dziwniejsze, że 
konstytucja republiki andorrskiej, jako 
republiki feudalnej, istnieje niezmieniona 
od lat ośmiuset. Stałość tych stosunków 
miała dla pokoleń, zamieszkujących re- 
publikę, tę wartość, że od lat ośmiuset 


tylko na - nosie 


— „LUD POMORSKI", 


ludność nie przeżywała żadnej wojny. 
Od chwili zawarciu układu spadkobier- 
czego między -biskupem hiszpańskim a 
książęcemi rodami południowej Francji, 
nie wołano „armji“ andorrSkiej ani jedzn 
raz pod sztandary. 


Marja Konopnicka. 


Co to jest Ojczyzna? 


Ojczyzna moja — to ta ziemia droga, 
Gdziem ujrzał słońca i gdziem poznał 
[Boga, 


Gdzie ojciec, bracia i gdzie matka miła 
W polskiej mnie mowie pacierza uczyła, 


Ojezyzna moja — to wioski i miasta, 

Wśród pól lechiekich sadzone od 
[Piasta ; 

To rzeki, lasy i niwy i łąki, 

Gdzie pieśń nadziei śpiewają sko- 
[wronki. 


Ojczyzna moja — to praojców sława, 
Szczerbiec Chrobrego, cecorska buława, 
To zuch rycerski, szlachetny a męski, 
To nasze wielkie zwycięstwa i kięski. 


Ojczyzna moja — to te ciche pola, 
Które od wieku zdeptała niewola, 

To te kurhany, te smętne mogiły -- 
Co jej swobody obrońców przykryły. 


Ojczyzna moja — to ten duch narodu, 
Co żyje trudem wśród głodu i chłodu, 
To ta nadzieja, co się w sercach kwieci 
Pracą u ojców, a piosnką u dzieci ! 


Kcral. 


Jak nam wiadomo obecnie, koral jest 
produktem zwierzęcym, pochodzenia 
morskiego. Jest on polipem o rozgałę- 
zieniach szkarłatnych, lub różowawych. 
Pełne korali są prawie wszystkie morza, 
w szczególności zaś morze Sro ziemne 
i morze Czerwone. Kry,e je głębia od 
trzech do trzystu metrów, najpiękniej- 
sze jednak, znujdują się u wybrzeży 
Algieru na 25 do 30 metrów. Koral 
składa się z mnóstwa niezmiernie drob- 
nych polipów, żyjących zbiorowo. Prze: 
długie cząsy uważano go 
za  wodorost. nazywając w sta- 
rożytnej Grecji tę domniemaaą roślinę 
morską „Koralio*, czyli „Córka morza“ 
od core -— córka i alos — morze, zl 
czego powstało łacińskie „:uraliam*, a 
następnie „coralium*, a w końcu — 
nasze korale. Spotykany się ogólnie 
w przeszłości z mniemaniem, że koral 
w wodzie jest miękki i do„iero wydoby- 
ty na wierzch, przy dostępie powietrza, 
twardnieje. Gallowie zdobili nim hełmy, 
tarcze i inne narżędzia wojenne, Rzy- 
mianie nosili odłamki i ziarna korai, 
jako amulety i ozdoby, miłe. bogom, 
Wyrabiali z niego naszyjniki dla ustrze- 
żenia swoich mnowonarodzonych od za- 
razy i wszelkich chorób Przesąd, łą- 
czącj się z koralem, przetrwał wieki: 
w całej ltalji spotykamy się z wiarą, że 
jest on ochroną od „uroku“ (jettatu- 
ra) a i u naa wierzą, że koral jest od- 
biciem zdrowia noszącej go osoby ; wię 
na zdrowej zachowuje połysk i piękny 
czerwony kolor — kiedy chora odbiera 
mu nietylko blask, ałe przyprawia 
śmierć, to jest o zwapnienie 

Za czasów odrodzenia koral bardzo 
był używany do ozdób kościelnych, z 
czasów tych w różnych świątyniach po- 
zostały artystyczne zabytki 

Początkowo umieszczny między rośli- 
nami koral został następnie zaliczony do 
minerałów, aby w ośmnastym wieku po- 
wrócić do rządu roślin. Dopiero w 1862 
roku Lacuze-Duthiers ostatecznie dowodzi 
i całkowicie przekonywa, eo do jego 
przynależności do świata zwierzęcego. 
Rozróżniają kilka gatunków korali: 1) 
Koral czerwony, najpospolitszy, używany 
przez jubilerów na ińkrustacje brosze, 
bransolety, naszyjniki rzeźbione i toczone 
okrągłe sznury korali. Stosownie do po- 
łysku i koloru, dzielą korale na |I-szą, 
H-gą i Ill-cią kategorję, zwąc je krwawi 
pianką, lub krwawym kwiatem morskim. 
2) Koral różowy, bardzo poszukiwany, 
droższy o wiele od czerwonego, służy do 


tych samych, co poprzedni, celów. 
koral biały, najrzadszy i najdroższy, róż 
niący się jedynie barwą od poprzednich. 
4) Loral czarny jest poprostu koralem 
czerwonym, spadłym ze skał w muł mor- 
ski i przez działania wyziewów si arko- 
wych zmieniony w kolorze. Służy do 
wyrobu ozdód żałobnych. Symbole ko- 
rala są następujące: Czerwony oznacza 
dobroć — odwagę ró'owy — wstydli- 
wość, biały -— skromność, czarny — 
stałość — siłę. 

Spotyka się dużo fałszywych korali, 
fabrykowanych z celluloidu, z kazeiny, 
albo z mieszaniny proszku z marmuru, 
rybiego i cyoobru chińskiego. Dla przy- 
wrócenia połysku przyćmionym koralom 
trzeba wymyć je w zimnej wodzie z my- 
dłem i trochę sody. a następnie zanurzyć 
w gorącej zawierający 2/0 kwasu octo- 
wego i wypłukać w zimnej. wodzie: su- 
szyć na ostrem słońcu. Ciałka czerwone 
korala zawierają sporo tlenku żelaza 
i tem się tłumaczy używa: ie go w daw- 
nej medycynie, jako środka leczniczego 

Przeszliśmy różne zastosowania korala : 
przyznac jednak musimy, że najwłaściw- 
szem jest podniesienie urody młodej, 
hożej, polskiej dziewczyny, na której szyi 
prześlicznie wygląda, 


Tajemnicze skarby 
Olbrzymie „sezamyć po świąty- 
niach i ruinach indyjskich. — 
Straszliwi strażnicy. — Czy no- 
wocześni poszukiwacze będą 

szezęśliwsi ? 


Od pradawnych czasów zachowały się 
aż do naszych dni podania o n'ezmier- 
nych skarbach różnych książąt, Skar- 
bah, które zaginęły. W qndjach utrzy- 
muje się naprzykład podanie o jakimś 
ukrytym Sezamie, to jest skarbach, ze- 
branych przez jakiegoś, starożytnego 
„tyrana Bombaju“, Jeden z niemieckich 
uczonych twierdzi, że odkrył tam skarb 
w. ezasie wojny światowej i ocenia jego 
wartość na 200 miljonów marek złotych. 
(?) Mówi on, że skarb ten od stuleci 
jest nietknięty, znajduje się zaś w nie- 
dostępnem miejscu, w ruinach, porosłych 
do niepoznania dżunglą, strzeżoną przez 
— „duchy . Utworzyło sę specjalne 
konsorcjum angielskie które postano- 
wiło za wszelką cenę odkryć tea skarb, 
składający silę z; klejnotów, zwłaszcza 
bezcennych djameatów, rabinów i ol- 
brzymich sztab złota. Cały szereg nie- 
ustraszonych  iażynierów angielskich 
uruchomiono, włożono w poszukiwania 
ogrom i pieniędzy i pracy, wszystko na- 
daremno, — skarb po staremu jest nie- 
odkryty! . .. Istotnie „w Indjach 
istnieje jeszcza Inna ruina 
starożytnego meczetu, w którym ukryty 
jest podobno „również skarb. Anglicy 
przeznaczyli dla znalazcy 59 proc. zys= 
ku, postanowili zapłacić maharażdży 
ogromne sumy znaleźne, lecz, — poszu- 
kiwania n.e zdały się na nie. . Wpraw- 
dzie po długich poszuki caniach wdarto 
się do tajemn czych podziemi, uczynio- 
no nawet wyłom w murze. Lecz nikt 
z poszukiwaczy nie wrócił żywy% pod- 
ziemi i zwłoki. ich znaleziono następne 
go dnia w jednej. z.piwn c, oszpecone w 
dziway . sposó)... Krajowcy przypisują 
to zemście wyższych mocy, 

Mówią, że to duchy strażników, których 
kiedyś zamurowano żywcem, razem ze 
skarbami — mszczą się obecnie sztraszli- 
wie, ale współczesna wiedza nie' zado- 
wala się takiem tłómaezeniem, tem wię- 
cej, że zna różne sposoby indyjskie, na 
które nieraz w codziennem życiu patrzy. 
Oto przepuszczają, że w skarbcu gnieżdżą 
się prawdziwe wężowiska okularników, że 
żyją tam nadto jakieś jadowite szczury, 
a więc strażnicy poprostu wymarzenii.. 
Nie wiadomo, czy wężowiska te oprą się 
nowej ekspedycji, wyposażonej obecnie 
przy pomocy najnowszych wynalazków. 
Inżynierowie uzbrojeni są w maski, w 
gazy trujące, oraz granaty ręczne. Po- 
dobno głównym, największym skarbem 
są tam ogromne ilości olbrzymich rubi- 
nów. 

Istnieje także podobno jakiś skarb kar- 
tagiński. Poszukiwano go już w ciągu 
wieków nieraz — zawsze na próżno. 
Obecnie Italczycy urządzają naukową 
ekspedycję, która jeszcze raz ma poczy- 
nić poszukiwania wśród tamtejszych ruin. 


tag 
in, 


Kobiety starożytnego Egiptu. 


Kobiety na tronie i w polityce. 
—,Kobieta— generał. — Popiersie 
eesarzowej Nefertiti. 


Rząd egipski zażądał przed kilku ty- 
godniami zwrotu popiersia cesarzowej 
Nefertiti, żony faraona Amenofisa IV. 
popiersia, które jest obecnie ozdobą ber- 
lińskiego muzeum. Biust ten znaleziono 


w 1914 r. podczas rozkopywania Tel-el- 
Amarny. Przedstawia on olbrzymią war- 
tość arecheologiczną, nic więc dziwnego, 
że egipcjanie domagają się przeniesienia 
go do muzeum w Kairze, gdzie, jak do- 
wodzą, winien był znaleźć się od po- 
czątku. Od czasu ostatnich poszukiwań 
w dolinie Nilu, zakończonych na razie 
odkryciem grobowca i mumji Tutankha- 
mena, rzucającem tyle światła na historję 
Egiptu z epoki XVIII. dynastji (środek 
tysiąclecia przed Chr.), zainteresowanie 
Egiptem wzrosło niepomiernie. 
«„Netertiti była jedną z tych kobiet, które 
odegrały wielką rotę w przewrocie reli- 
gijnym, dokonanym przez faraona — he- 
retyka Amenofisa IV. Jej wpływy były 
olbrzymie. Położenie socjalne kobiet w 
starożytnym Egipcie było wogóle bardzo 
wysokie. Dlatego też nie od rzeczy bę- 
dzie zatrzymać się nieco dłużej nad rolą, 
jaką odgrywały egipcjanki. 

Podobnie, jak w starożytnej Mezopo- 
tamji i w Grecji, do czasu wtargnięcia 
Dorian, w najodleglejszym okresie historji 
Egiptu, kobieta była otaczana wielkim 
szacunkiem. W przeciwieństwie jednak 
do Mezopotamji, gdzie z czasem w epo- 
ce asyro-babilońskiej, kobieta utraciła 
wszelkie prawa tak dalece, że została 
zamknięta w haremie, a na ulicy nie 
mogła się ukazać z odsłoniętę twarzą, 
egipcjanka miała zawsze należne sobie 
w społeczeństwie stanowisko, które od 
czasu do czasu tylko, zależnie od epoki, 
uległo pewnym zmianom. 

Na najstarszych grobowcach podcbiz- 
na żony widnieje obok męża, Egipski 
władca, wespół z żoną, dogląda robót, 
przyglądasięzabawom sług i niewolników, 
przegląda: rachunki, przedkładane mu 
przez pisarzy, przyjmuje dary i hołdy 
otoczenie. 

W okresie IV. i V. dynastji kobiety 
miały te same prawa — co i mężczyźni. 
Jeśli chodziło o spadek, córki otrzymy- 
wały równe części z braćmi 

Według historyka egipskiego, Mane- 
tana, w epoce III. dynasti, za cesarza, 
który ustanowił kult Apisa, prawo gło- 
siło. iż kobiecie przysługuje prawo do 
tronu. 

„Za VI dynastji rządy objęła cesarzowa 
Nitokris, ktora, jak twierdzi Maneton, 
rządziła energiczniej, niż wszyscy jej po- 
przednicy mężczyźni, jednocześnie odzna- 
czała się niezwykłą urodą. Ona to zbu- 
dowała trzecią piramidę.  Objęła rządy 
po bracie i ukarała srodze spiskowców, 
tych właśnie, którzy powołali ją na tron. 
Herodot wspomina o wielkiej roli poli- 
tycznej. jaką odgrywała córka faraona 
Cheopsa, oraz córka Mekkara. 

W okresie lI] dynastji (około 3,000 lat 
przed Chr.), jak episuje Lepsius, kobiety 
stały u szczytu karjery w dziedzinie ad- 
ministracji państwa. Jedna z nich peł- 
niła funkcje naczelnika całej prowincji, 
później otrzymała dowództwo nad wojs- 
kami pogranicza, przyczem otrzymała 
12 zamków. Otrzymała też 200 akrów 
ziemni ornej, wraz z obrabiającytmi ją 
rolnikami. Część ziemi dała matce i 
dzieciom. 

Z czasem uprawnienia kobiet egips- 
kich znacznie zmalały, nigdy ich jednak 
nie utraciły całkowicie. 


Współczesny Otello. 


Mieszkańcy uroczego Neapolu byli nie- 
dawno świadkami oryginalnego zajścia 
ulicznego, które możnaby nazwać zemstą.. 
współczesnego Otella. 

Przed kilku laty pewien starszy oby- 
watel tego miasta, Rafał Mattarese, poś- 
lubił Janinę Bellini, młode dziewczę nie- 
zwykłej urody. Mimo znacznej różnicy 
wieku przez pewien czas małżeństwo 
żyło spokojnie i szczęśliwie. 

Ponieważ jednak na tem Świecie nie- 
ma nie trwałego ani stałego, przeto na- 
deszła chwila, w której stary Rafał stał 
się chorobliwie zazdrosny o swą mło- 
dziutką Janinę. Po pierwszym drobnem 


„DZIENNIK POMORSKI:* — „LUD POMORSKI.“ 
ER : 


Lotniczy zegar dia baduala zmian atmosferycznych. | 


Stacje lotnicze amerykańskie zaprowadziły nowy przyrząd — służący do orjento- 

wania się w zmianach pogody. Jest to wysoka wieża na szczycie której umiesz- 

czony jest specjalnie skonstruowany aparat lotniczy, czuły na wszelkiego rodzaju 
zmiany atmosferyczne. 


nieporozumieniu nastąpiły wkrótee dalsze, 
coraz ostrzejsze. Piękna Janina począt- 
kowo próbowała wytłomaczyć mężowi 
bezpodstawność podejrzeń i awantur, 
lecz gdy to nie pomogło — nie chcąc 
dalej zgosić tyranji zazdrośnika — uzys- 
kała separację i powróciła do swej 
matki. 

Rafał przekonany o niewierności mał- 
żonki, zaprzysiągł jej zemstę. Przed kilku 
dniami na jednej z najruchliwszych ulic 
spotkali się oko w oko: rzekomo zdra- 
dzony mąż z rzekomo  niewierną żoną. 
Zaskoczona widokiem swego Otella, Ja- 
nina struchlała, sądząc, że mąż zechce 
pozbawić ją życia. W najwyższem prze- 
rażeniu podniosła ręce do góry i zaczęła 
błagać d litość Rafał jednak, mimo po- 
„udniowego pochodzenia, może zresztą 
dzięki swej tuszy, bynajmniej nie naśla- 
dował murzyńskiego poprzednika. Wy- 
dobył z kieszeni wielkie ostre nożyce, 
zbliżył się do osłupiałej kobiety i obciął... 
piękne jej sploty, któremi zachwycali się 
wszyscy znajomi i wielbiciele. Przy tej 
„róbocie', Rafał wpadł w zapał czy też 
pa-ję, gdyż obcinał i obcinał bez końca, 
aż wreszcie licznie zebrany tłum przecho- 
dniów ujrzał zamiast główki biednej Ja- 
ninki głowę skazańca na dożywotnie 
więzienie. w dodatku jak gdyby źle ogo- 
loną. 

Wśród śmiech rozbawionej publiczno- 
ści zeszpecona piękeość skryła się w bocz- 
nej uliczce, mściwego zaś męża areszto- 
wało policja. 


Adam | Ewn w dziewicznm 
lesie ablsyńskim. 


Pare zajmujących dziwakow przybyła 
w tych dniach do Paryża, aby z!ikwido- 
wać w Europie wszystkie interesy i wró- 
cić do afrykańskich puszcz. P. Marcin 
Johnson i żona jego Cecylja wyjechali 
przed 5 laty do krajów podzwrotnikowych 
z polecenia muzeum przyrodniczego w 
Paryżu, aby robić z natury zdjęcia foto- 
graficzne ze świata fauny. Małżonkowie 
zamieszkali w zachodniej Abesynji i tak 
upodobali sobie życie na łonie przyrody, 
w absolutniej ciszy i beztrosce, iż mają 
niezłomny zamiar nie wrócić na stałe 
między cywilizowanych ludzi. W dzie- 
wiczym lesie afrykańskim, gdzie nie 
postała jeszcze noga europejczyka, wy- 
budowali sobie chałupkę. Gorący klimat 
umożliwił im chodzenie nago, żywili się 
roślinami, rybami i zwierzyną. Niczego 
nie brakowało im do szczęścia. Paryż 
zrobił na mieszkańcach puszczy przy- 
gnębiające wrażenie. Wśród ruchu, zgieł- 
ku i walki o byt czują się jak najgorzej, 
więc czem spieszniej wracają do swej 
samotnej chałupki. 


Zbójca | germanizator. 


Pewnego razu stanęło równocześnie 
dwu grzeszników przed sędzią wszech- 
światów, ażeby usłyszeć wyrok. Ten 
jeden był zbójem, który podróżnych po 
drogach napadał, zabijał i rabował a 


skończył pod toporem katowskim. Ten 
drugi był sławetnym literatem, którego 
pisma podawały różne metody ifprojekty 
germanizacji polskiej ludności, który 
wyctwalał zaprzaństwo mowy i obycza- 
jów ojców i wychwalał tych, którzy 
mową i czynami przyczynłali się do 
germanizacji, przez co szerzyło się nie- 
dowiarstwo, rozpusta, fałsz i pycta 

Sędzia wszechświatów kazał ustawić 
dwa kotły, pod jeden ułożono kupę 
szczapów, a,pod drugi twarde długo- 
palne paliwo. W kocioł, pod którym 
szczapy były, wrzucono zbójcę, a w drugi 
literata-germanizatora i pod oba podło- 
żono ogień. Szczapy buchnęły ostrym 
i srogim promieniem, lecz za chwilę spa- 
liły się i męki zbója się skończyły. Pod 
drugim kotłem ogień się palił i palił. 
Woła literat z kotła: 

Tamten ludzi zabijał i męki jego już 
zakończone a ja przecież ludzi nie za- 
bijałem, lecz pisałem przeciw polskości, 
budząc najwyższą kulturę i chwaliłem 
tych, co do niemieckiego „Gemeinschaftu* 
polaków naganiali i zmuszali. 

Na to rzekł sędzia sprawiedliwy, wszech- 
władny : Piawda, tamten zabijał ludzi, 
lecz jego zbrodnie skończyły się na za- 
bitych ofiarach ; lecz twoje zatruły ducha 
spowodowały poniewierkę ojców i matek 
spowodowały niedowiarstwo fałsz i obłudę 
na pokolenia, przetoż i męki twoja mu- 
szą być długie. I zamknął przykrywkę 
nad nim. 


Ostatni Samarytanie. 


Z licznego niegdyś plemienia Sama 
rytan, cytowanych przez Pismo św, jako 
wzór miłosierdzia, pozostało zaledwie 
200 głów. Siedzibą ich jest palestyńskie 
miasteczko Rablus, gdzie mieszka 152 
Samarytaa a 48 przebywa w innych 
miejscowościach. Przed kilku miesiąca 
mi założono w Rablus szkołę hebrajską. 
Wypadek ten przebudził ze. śpiączki 
resztki wymierającego narodu. Szkałę 
hebrajską z obowiązującą nauką religji 
żydowskiej uzn li za prowokację i otwo- 
rzyli swą własną uczelnię 

Ogromną radość wywołał wśród Sa- 
marytan fakt, iż w szkole ich pobiera 
nauke aż 65 uczniów. Fakt ten uważa 
wymiarające plemię jako zapowiedź 
odrodzenia. 


Zmierzch chłopczyc. 

Przez kilka lat na tronie mody kobie- 
cej królowała fryzura . „a la garconne*. 
Prawie wszystkie kobiety, nietylko we 
Francji, ale w innych krajach europej- 
skich, oraz w Ameryce, pościnały sobie 
włosy i zgoliły mniej lub więcej zgrabne 
karczki. Obecnie przeciwko tej fryzurze 
rozpoczyna się ofenzywa na bardzo wiel- 
ką skalę. 

A więc przedewszystkiem sławny fryz- 
jer paryski „Antoine“, który pierwszy 
wprowadził modę krótkich włosów, obec 
nie w artykule, ogłoszonym w jednym 
z dzienników paryskich, występuje „jako 
jej namiętny przeciwnik. 

„Kobiety straciły dzięki tej fryzurze 
urok kobiecości — pisze fryzjer, włada- 


jący zresztą doskonale piórem. — Naj- 
większą karą dla mnie, wynalazey chło- 
pięcej fryzury, było to, że żona moja, 
posiadając długie, niezwykle'piękne złote 
włosy, Ścięła je, poświęciwszy na ołta- 
rzu mody. Jestem pewny, że za lat parę 
moda długich włosów będzie ogólnie 
panować“. 

Należy dodać, iż królowe mody mię- 
dzynarodowej, wielkie artystki filmowe, 
od kilku miesięcy lansują już ponownie 
włosy długie, lub przynajmniej takie loki, 
czy inne uczesanie, robiące wrażenie, że 
właścicielka fryzury posiada długie włosy. 
I tak sławna Huguette Duflos, zezwoliła 
zupełnie odrosnąć swoim włosom, rów- 
nież Rachel Meller, znana śpiewaczka i 
artys ka filmowa zapuszcza włosy. Tak- 
że artystki filmowe amerykańskie zapusz- 
czają włosy, lub neszą peruki. Pola 
Negri nie ścina już włosów od dwóch 
miesięcy, a Gloria Swanson nawet od 
pół roku. 


Wesoły kącik. 


Miła perspektywa. 


— Dokąd jedziecie po ślubie ? 

— Nad brzegi morskie Sycylji, 

— Co znowu? Przecież tam o tym 
czasie ciągłe burze. 

— I doskonale. Niech się mój jego- 
mość wprawia na wodach morskich w to, 
co go czeka w życiu. 


Z polityki. 


— Jednak trzeba przyznać, że nasi 
ministrowie trzymają się długo na sta- 
nowiskach. 


— To nie oni się trzymają, tylko 
Dziadek ich trzyma. 
W Ameryce. 


— W Ameryce wylew Mississipi zato- 
pił cały szereg miast 

— Co ty mówisz ? To może i nasza 
poźyczka amerykańska zatopi się w tych 
falach ? 


On i ona. 


Rzecz dzieje się w pierwszych chwilach 
uniesień miłosnych. 

— Sprzedałbyś mnie ? 
Nigdy w życiu. 
Za tysiąc marek ? 
Ani rusz ! 
Za sto tysięcy ? 

- Nie mówmy o tem. 

— Za miljon marek ? 

On zrywa się z miejsca niespokojny 
pytając w 

— Gdzie jest taki głupiec, który to 
daje ? 


k * k 


W roku 1770 parlament paryski wydał 
edykt następujący : 

„Jeżeli którakolwiek kobieta wciągnie 
w związki małżeńskie poddanego Jego 
Królewskiej Mości zapomocą różu lub 
blanszu, sztucznych zębów lub włosów 
wysokich obcasów czy też sztucznych 
bioder — zostanie oskarżona o guślar- 
stwo, a małżeństwo uważane będzie za 
nieistniejące... 

* p: s 


„Małe nieporozumienie. 


Matka: Te piękne suknie jedwabne 
pochodzą od obrzydliwego robaka. 
Synek: Mamusiu, nie obrażaj tatki, 


Jak się tu nie dziwić. 


Siedmioletni synek artystki, która dużo 
po świecie jeździła, pytał swoją mamę : 

— Czy to prawda, mamusiu, że ja się 
urodziłem w Paryżu ? 

— Tak kochanie. 

— A ty gdzie się urodziłaś ? ` 

— Ja w Warszaw:e. 

— A tatuś ? 

— W Krakowie. 

Chłopczyk poskrobał 
szepnął : 

— Jakie to dziwne, 
wszyscy spotkali. 


się po głowie i 


żeśmy się taki 


Testament. 


W pewnej restauracji jegomość, cze- 
kając pół godziny po spożyciu zupy, 
zażądał papieru i atramentu. 

— Pan dobrodziej chce list pisać — 
pyła go kelner. 

— Testament chce zestawić — odrzekł 
gośc — ponieważ nie wiem, czy do- 
czekam się zamówionego mięsa, 


Szkole 


